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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Prasa niemiecka 4.111, ostro występuje przeciw­
ko ostatnim przemówieniom w senacie polskim w cza­
sie dyskusji nad obecnemi stosunkami polsko-niemiec- 
kiemi.

Boersen Kurier, podając oświadczenie sen. W. pi­
sze: Wypowiedziane w senacie słowa miały być pełne 
świadomości, celu i siły, zalatują zaś bezradnością i 
histerją. Czy Polska sądzi, że tego rodzaju lamentami 
podniesie choćby tylko u swych przyjaciół własny 
prestige? Warszawa powinna wiedzieć też, co Niem­
cy już kilkakrotnie oświadczali, iż do zmiany granic 
wschodnich nie dążą drogą przemocy. Polska, zda­
niem dziennika, Wiedzieć powinna również, że Pomo­
rze przyznane jej zostało nie jako „kraj rdzennie pol­
ski", lecz niezależnie od woli zamieszkałej tam ludno­
ści.

Boersen Ztg. nazywa dyskusję charakterystyczną 
dla stosunków polsko-niemieckich.

Konigsb Allg. Ztg. 3.111, podaje w notatce p. n, 
„Zaostrzenie wojny celnej polsko-niemieckiej" głosy 
prasy polskiej, wskazując na to, że w Warszawie li­
czą się z możliwością, iż rokowania, prowadzone 
przez posła Wysockiego, dadzą pozytywne wyniki i 
że nie dojdzie do dalszego zaostrzenia się wojny cel­
nej.

Kreuz Ztg. 2.111, zwraca uwagę na sprzeczność in­
teresów rosyjskich i japońskich da Dalekim Wscho­
dzie. Dziennik przypuszcza, iż Rosja zrezygnuje osta­

tecznie z dostępu do Pacyfiku, a zwróci swą ekspansję 
w kierunku zachodnim. Obecne — wciąż jeszcze 
wschodnie — nastawienie Rosji jest dziełem „niena­
widzącego Europy Azjaty" — Stalina. „Przy dzisiej- 
szem więc położeniu — pisze dziennik — uważać mu­
simy Prusy Wschodnie za naszą ostatnią warownię 
przeciw Azji, w wypadku naturalnie, gdy nawpół ku­
piona a nawpół zahypnotyzowana przez Francję Pol­
ska przyjdzie wreszcie do rozumu. Przez to określe­
nie rozumiemy, że Polska zrozumie jawną sprzeczność 
między swemi interesami a interesami Francji, pole­
gającą na tem, iż Francja chce mocnej, Polska zaś 
potrzebuje słaibej Rosji. Francja pragnie słabych, 
Polska zaś powinna chcieć silnych Niemiec. Wrogość 
Polski przeciw Rosji jest starą i ugruntowaną na re- 
alno-politycznych podstawach. Wrogość zaś Polski do 
Niemiec, które przecież pomogły jej w uzyskaniu nie­
podległości, jest histeryczną, a podsycaną pilnie 
przez Francję. Dlaczego? Ponieważ Polska ma wycią­
gać w razie potrzeby francuskie kasztany z ognia. Za­
nim bowiem na wypadek konfliktu z Niemcami Fran­
cja ruszy choćby palcem, podszczuje ona przeciw V 
nam swych trabantów. (Czelność litewska, jako fran­
cuska reakcja na niemieckie projekty rozbrojeniowe, 
jest małym przedsmakiem tego.) To, co odnosi się do 
Polski, tyczy się w zasadzie także Małej Ententy. 
Wszystko to jest tak oczywiste, iż dla tego właśnie 
jest zapoznawane". Autor zapytuje: „Czy też pewne­
go dnia przebudzona Polska wypowie pod adresem 
Quai d'Orsay swe quo usque tandem?"

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Deutsche Allg. Zeitung 5 111, w art. wst. analizu­
je możliwości wyborcze trzech (z pośród 5) kandy­
datur prezydenckich. Kandydaturę Duesterberga 
zgodnie z oświadczeniem kół niemiecko-narodowych 
należy uważać za „kandydaturę pierwszego głosowa­
nia", obliczoną na odegranie roli „języczka u wagi" w 
drugiem głosowaniu, decydującem o wyborze Hin- 
denburga lub Hitlera. Zdaniem dziennika, istnieje 
możliwość ponownego obioru obecnego prezydenta 
Rzeszy jiuż w ipierwszem głosowaniu, gdyż stronni­
ctwa, które opowiedziały się za jego kandydaturą

podczas ostatnich wyborów parlamentarnych skupiły 
od 21 i pół miljona głosów, do zwycięstwa zaś Hin- 
denburga w I głosowaniu potrzeba tylko ok. 18 mił- 
jonów głosów.

EUROPA ŚRODKOWA.
Journal des Debats 3.111, twierdzi, że podpisanie 

konwencji, na zasadzie której Czechosłowacja będzie 
mogła wypuścić na rynek francuski obligacje na su­
mę 600 miljonów franków na przeciąg 5 lat, ma nie- 
tylko znaczenie finansowe, lecz również polityczne 
i to bardzo doniosłe. Czechosłowacja jest czynnikiem 
stałym w Europie Centralnej, i której systemu gospo-
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darczego jest niejako podporą. Czechosłowacja stać 
d ę  może z czasem tam ą, o k tó rą  rozbijać się będą za­
kusy wiszechmiemieckie. Pozatem  Czechosłowacja 
jest sprzym ierzona z Francją i  zależy jej również na 
utrzym aniu Europy, stw orzonej przez trak ta ty  poko­
jowe. Przyjaźń czesko-francuSka jest jedną z gwa- 
rancyj pokoju.

Le Journal 3.111, wyraża zadowolenie z powodu 
bliskiego dojścia do skutku czesko-węgierskiej umo­
w y handlowej i twierdzi, że jeżeli od grudnia 1930 r. 
wszelkie stosunki handlowe pomiędzy Czechami i 
W ęgrami są w zawieszeniu, to odpowiedzialność za to 
ponoszą W ęgrzy, a nie Czesi, którzy starali się n a ­
wiązać stosunki, lecz napotykali na złą wolę w  Buda­
peszcie. „Drobiazgowa podejrzliwość, będąca sku­
tkiem politycznych arrieres pensees, była przyczyną 
izolacji W ęgier, na której tylko one same ucierpiały. 
Teraz nareszcie otworzyły się oczy W ęgrów pod 
wpływem  nacisku Ligi Narodów, szczerości Benesza 
i poczynionych doświadczeń1'. Dziennik w yraża na­
dzieję, że nowa polityka węgierska przezwycięży 
resztę pozostałych przeszkód, a będąc zbliżoną do 
nowego kierunku polityki Austrji. stanie się p raw ­
dopodobnie dodatnim  czynnikiem przy budowie przy­
szłej Europy Centralnej.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.
Izw iestja  3.1 II, ogłaszają artykuł Bucharcewa o 

planach interwencji zbrojnej przeciwko ZSRR. Autor 
twierdzi, że plany interwencji im perjalistów  przeciw­
ko ZSRR. pow stają na tle coraz głębszego kryzysu 
gospodarczego w świecie kapitalistycznym, któremu 
przeciwstawi się ZSRR., coraz bardziej powiększają­
cy swoją potęgę gospodarczą. W  burżuazji światowej 
nurtu ją dwa prądy. Interwencjoniści nie usta ją  w 
swoich przygotowaniach do wojny przeciwko ZSRR,, 
którego zniszczenie — ich zdaniem — przyniesie 
rozwiązanie światowego przesilenia gospodarczego i 
otworzy olbrzymi rynek rosyjski d la  przem ysłu kapi­
talistycznego. Rozważniej sza część burżuazji europej­
skiej dąży jednakowoż do unormowania stosunków 
gospodarczych z ZSRR., spodziewając się, że to przy­
niesie złagodzenie przesilenia gospodarczego. W alka 
tych dwuch prądów trwać będzie jeszcze czas dłuższy. 
Dalszy rozwój ZSRR. w dziedzinie gospodarczej z a ­
leży w znacznym stopniu od tego, jaki kierunek zw y­
cięży — interwencj onistyczny, czy też kierunek zwo­
lenników utrzymywania normalnych stosunków z 
ZSRR.

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI.
L'Ere Nouvelle 3.III, twierdzi, że przyjęcie propo­

zycji Paul-B oncoura ma doniosłe znaczenie nie tylko 
dla pokoju na Dalekim W schodzie, lecz również i dla 
prestige'u Ligi Narodów. Tak więc Francja za po­
średnictw em  swego delegata wyświadczy raz jeszcze 
w ielką i bezinteresow ną usługę pokojowi i Lidze Na­
rodów. Narody, k tó re  kry tykują  postępow anie F ran ­
cji w Genewie i posądzają ją o nacjonalizm i imperja- 
łizm, będą m usiały uznać swe posądzenia za czcze 
i bezpodstawne.

Le Temps 4.111, twierdzi, że Liga Narodów bę­
dzie musiała postępow ać z jaknajwiększą, ostrożno­
ścią, by nie narazić na szwank pokoju w Szangha ju. W 
samym początku konfliktu popełniono omyłkę, odda­
jąc spór pod rozpatrzenie Rady Ligi, zamiast zlikwi­
dować go za pomocą bezpośrednich pertrak tacy j. W 
każdym  razie Rada Ligi zrobiła wszystko, co było w 
jej mocy, llecz musiała się liczyć z wolą stron zainte­
resowanych. Pew ną jest rzeczą, że w  obecnych w a­
runkach Liga Narodów ma już bardzo ułatwione za­
danie.

D ruk „K adra". W arszaw a, D ługa 50, teł. 11-86-30.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.
Cuvantul 3.III, w art wst. wskazuje na w y­

suwającą się potrzebę w Rumunji do rządów 
wyłonionych ze stronnictw, ponieważ rząd  
zwany „technicznym" nie umie wyprowadzić kraju  z 
trudnego położenia. W Rumunji potępia się rządy 
stronnictw dlatego, że ustalił się zwyczaj, że rządy ta ­
kie są zawsze przejściem  dó dyktatury. W  każdym 
rządzie widzi opozycja wrogów państw a. Zdaniem 
dziennika konieczna jest rewizja nie programów ale 
określonej wyżej mentalności, która jesl wspólna 
wszystkim stronnictwom politycznym w Rumunji.

Viitorul 3.111, w art. wst. stwierdza, że rząd prof. 
Yorgi nie znalazł rozwiązania żadnego z palących z a ­
gadnień państwowych, mimo swego charakteru „tech­
nicznego", wobec czego władzę powinien objąć rząd,, 
wyłoniony ze stronnictw, a najlepiej się do tego nada­
je stronnictwo liberałów, najbardziej wyrobione poli­
tycznie i m ające zasługi około ńowej Rumunji. 

LITWA A  NIEMCY.
SPRAWA KŁAJPEDY.

Prasa litewska z 3.111, zam ieszcza (komunikat ag. „Elta", 
inform ujący o tem, że „M em ellandbund" zwrócił się do  kancle­
rza  Brfininga z żądaniem  podjęcia przez Rzeszę kroków w Li­
dze Nar. w spraw ie przyłączenia do Niemiec k ra ju  k ła j-  
pedzkiego w drodze plebiscytu. P onad to  prasa  litew ska zam iesz­
cza streszczenie a rtyku łu  „Volki&cher Beobachtex", w  którym  
zostało podkreślone rzekom e przygotowyw anie przez Litwę i 
Polskę — przy poparciu  F rancji — n a jazdu  na P rusy  W schod ­
nie. Litwa —  wdg. dziennika niemieckiego — m iałaby o trzy ­
mać K łajpedę jako kom pensatę za Wiilno.

Ryłaś  informuje, że sprawę b. prezesa dyrektor­
iatu  Boettchera i pastora Puodżiusa będzie rozważał 
sąd  wojskowy, a to wobec istniejącego na Litwie s ta ­
nu wojennego. Pozatem dziennik podaje wiadomość 
o konferencji posła niemieckiego w Paryżu von Hess'a 
z prem  jerem  Tardieu. Poseł niemiecki miał domagać 
się skierowania sprawy konfliktu k łajped/kiego do 
Trybunału Haskiego.

W art. wst. p. n. „Dosyć ustępliwości" dziennik 
dowodzi, że polityka obecnego rządu w stosunku do 
Niemiec była dotychczas nacechowana zbyt wielką u- 
stępliwością, k tóra doprowadziła dó niezwykłego roz­
panoszenia się Niemców Mogło się wydawać, że 
zguibna ta polityka została pogrzebana. Rząd litewski 
w sposób stanowczy wystąpił przeciwko zakusom nie­
mieckim na suwerenność praw  Litwy do obszaru kłaj - 
pedzkiego. Ta stanowczość rządu niedługo jednak 
trw ała; załamanie to  dzienik widzi w wznowieniu 
przez litewską prasę rządow ą ataków na duchowień­
stwo litewskie, co niewątpliwie wpłynie na osłabienie 
jedności społeczeństwa w walce z Niemcami- Dzien­
nik wzywa, by rząd litewski opamiętał się, i by wyko­
rzystał wszystkie siły narodu do walki z Niemcami 
zamiast marnować swe siły na bezpodstawne atako­
wanie duchowieństwa.

Dzień Kowieński dónosi. że niemieckie m inister­
stwo spraw  zagr. wystosowało do znanego profesora 
niemieckiego Sokołowsky‘ego, niedawno zaproszonego 
na katedrę  prawa kłaj pedzkiego w uniwersytecie ko­
wieńskim, pismo, w którem zabrania mu prowadzić 
wykłady na uniwersytecie litewskim.

Kónigsb. Hart. Ztg. 2.111, w notatce p. n „Tubelis 
ostrzega Litwę przed pogorszeniem stosunków z Niem­
cami" donosi, że prem  jer litewski wygłosił na zebra­
niu narodowców w Telszach mowę. w której wyraził 
się, że zwycięstwa litewskiego w Genewie nie należy 
zbytnio przeceniać. Litwa — wdg. Tubelisa — posiada 
z Niemcami szereg wspólnych interesów gospodar­
czych i Niemcy mogą łatwo Litwie zaszkodzić przez 
ograniczenie importu litewskiego- „Okoliczności te 
— zakończył Tubelis — należy wziąć pod uwagę"

D rukowano na praw acb rękopisu.




